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Oddział pod firmą |

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h

O d d z ia ł  ł ió d z k i ,
który załatwiać będzie wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości.
Kapitał zakładowy i rezerwy 2 8 0  miljonów marek.
Wkłady ca. 3  miljardy marek,

B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h
K i r  P o z n a n i u .

T E L E G R A M Y

Przegląd poisko-franctiskicli rokowań 
n silsw yc h . ;

hUr. Y ^ s ^AWA, 17. W e d łu g  o t r z y m a -  
*U *  w ia d o m o ś c i sp e c ja ln y

j r *5 u U» P°l® M egO d r . B e r n a r d  
k '« . I1*! ?  k o n fe re n c Ję  *  fra n c u s ­
ki m I " ,8 tre m  P r * e m y * i u i h a n d lu  P i n o . 

em. p 0 tc j k o n fe re n c ji d r . D ia m a n d w  
«zmowie z  d zie n n ik a r za m i o ś w ia d c zy ł, 

¿ ¿ " “ f f *  n a fto w y  w P o ls c e  m a  p rze d  
i i i *  w i,e ,^ ItP « y « i o ś ć .  D o p o d n ie sie - 
.¿ p r o d u k c j i  tr z e b a  k a p ita łu  o b c e g o  
a n \ *p r i y ja * ne C o - Je s te ś m y  g o to w i p r z y .  
W ł ^ lo r w ?M ń 8 tw o  ‘  w 1®1151® P r * y » H e j e  
*UnU ło w i fra n c u « k ‘ e m U> le c z p o d  w a - 
P r * * « »  i e  ? ni n a s*  sk a r b , a n i n a s z 
to  n a r o d o w y  n ie  p o n ie sie  p r z e z
*  nai? U d z ia ł  k a p ita łu  fra n c u s k ie g o  
?5r  ¡” j,ln  P rze m y ś le  n a fto w y m  w y n o s ił
• 1« ’ d « n* ^ e P ° d« M *  " ° i n y  d o k o n a ły  

® P^ye su n lęcla. M u s im y  w ię c  
C ' V l , d  fra n c u s k i, k tó r e  p r ze d s tą .

P D ? “ * / -  fr-n c u s W e .
^ ł p i r u  ^.! Uk ©świadczył, i e  pod

" *  »«nOM ko-polifcio dla ck io lc -

a ta c jl n a fty  *  u d zia łe m  k a p ita łu  fr a n c u ­
s kie g o  l p o U k ie g o . T o c z ą  się r ó w n ie ż  
n a ra d y  n a d  s p o s o b e m  e k s p lo a ta c ji p a ń ­
s tw o w e j o d b e n z y n la r n l w  D r o h o b y c z u . 
P o s ta w a  d e le g a tó w  fra n c u s k ic h  —  94 t o  
s ło w a  p . D ie m a n d a  —  je st lo ja ln a  I 
s z c z e r a . W  ciągu  10  dni u k ła d y  w  sp ra ­
w ie  n a fto w e j z o s ta n ą  u k o ń c zo n e .

Dym isja m inistra Kucharskiego?
W A R S Z A W A , 1 7 . D o n o u ą  z  P o zn a ­

nia: W icem inister b . d zie ln ic y pruskiej, 
P lu c iń s k i, o trzym a ł b e zte rm ino w y _ u rlo p . 
Część prasy tłum a czy to powołaniem  go 
d o  udziału w  rokow aniach gdańskich? in ­
na zaś część prasy łą c zy to z  ewentualną 
dym ićją m in. Kucharskiego . P a n  P lu c iń ­
ski w yco fu je  się, chcąc zachow ać wobec 
tej dym isji w olną rękę.

Uroczystość wojskowa v t  Lwowie.
L W Ó W , 1 7 .  ( P A T ) .  D z i ś  z  o k a zji 

u d e k o r o w a n ia  o b r o ń c ó w  L w o w a  k r z y -  
ie m  „ V i r t u t i  M lllt a r l*  i » K r z y ż e m  W a * 
lecznyC h" o d b y ła  się w ie lk a  m a n ife sta c ja  
w  k tó r e j w zię li u d z ia ł gen. R o z w a d o w ­
s k i. L a m e z a n , J ę d r z e je w ic z , S ta n is ła w  
H a l l e r , S z y m a ń s k i, p rze d s ta w ic ie le  m isji 
fra n c u s k ie ) l a n g ie ls k ie j, g e n e ra ln y  d e le *

i g a t d r . G a łe c k i, c zło n k o w ie  p r e zy d ju m

m ia s ta , d e le g ac je  s to w a r z y s z e ń , c e c h ó w
i ty s ią c zn e  tłu m y  p u b lic zn o ś c i. G e n . 
R o z w a d o w s k i o d c z y t a ł  n a zw is k a  d e k o ­
ro w a n y c h  a p o  n a d a n iu  o d z n a k ó w  o d ­
b y ła  się d e fila d a .

Wielkie uroczystości 
w Białymstoku.
(Od własnego koresp.).

BIAŁYSTOK, 17. Dzisiaj odbyt 
s ię  tutaj w ielk i obchód ku czci ofiar 
mordów bolszewickich w  Białym ­
stoku, ku czci patrjotów robotników, 
którzy zginęli z rąk krwawych s ie ­
paczy bolszewicko-komunistycznych.

Uroczystość rozpoczęła się  na­
bożeństwem, odprawionem na in­
tencję oliar mordu w  kościele, któ­
re rozpoczęto s ię  punktualnie o go ­
dzinie 11 rano. Po nabożeństwie 
utworzył się pochód, który w yruszył
o g. 12 szosą W asilkowską do miejs­
ca mordu.

Na czele pochodu nieśli krzyż 
brzozowy członkowie Z w. „Praca“, 
współtowarzysza zamordowanych z

w ięzien ia  i zgłaszający się ochot­
nicy.

Za grupą niosącą krzyż niesio­
no 16 transparentów z obustronnie 
wypisanym i nazwiskami zamordo­
wanych. Tuż za transparentami, z 
nazwiskami zamordowanych szla or­
kiestra wojskowa, przedstawiciele 
władz wojskowych, państwowych, 
komunalnych, urzędnicy państwowi
i komunalni i reprezentanci wojsko­
w i, oraz szkoły z całkowitym  skła­
dem personelu nauczycielskiego.

Po szkołach szły Zawodowe 
Związki robotnicze: 1) Związek „Pra­
ca“ z transparentami, z orkiestrą 
na przodzie; 2) Stowarzyszenie ro­
botników katolickich; 3) Stowarzy­
szenie robotników budowlanych; 4) 
Związek stolarzy; 5) Związek kole­
jarzy z orkiestrą w łasną na czele, 
sokół, policja państwowa (z or­
kiestrą). Szereg! pochodu zamykała 
ochotnicza i miejska straż ogniowa, 
za nią w szyscy obywatele m. B ia łeg o ­
stoku.

Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracująca
Cena preium sraty: 

S ie s ię c za ie  t ik . 100 
na prowincji „  ISO

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........ #. . do 7 wieczorem............... ..

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki
........od 5 —  7  w ie c zo re m . ................ ........ . . .

CENA O G Ł O S Z B Ń :
P rx e d  t e k s te m  n k .  2 5 .—  
w t e M d e  n£«.15.— p a  ta k -  
śc ie  r o k l a n y  aok.10,— ,* * -  
k r s lo g im k .  JO— .» w y e i i j*  
* e  m k. 7 .0 0  za  w ta ra a  nom- 
p a re io w y  je d n o ta a a o v y .

U W A G A : P r e n u m e r a tą ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a le ż n o ś c i  
p r z e s y ła n o  p o c z tą ,  n a l e ­
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę ­
p u je :

P A W E Ł  URBANIAK 
IM ź,  P r z e ja z d  N r. 8, 

„ P r a c a “ .

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7 — 9  w ie c z. codziennie.
R ę k o p isó w  n lo c a d a ią c y o h  f i ;  d o  d r u k u  R e d a k c ja  

n ie  z w r a c a .
A r ty k u ły  b e z  o jn a c ie n ia  h o n o r a r ja m  o w .u a a a  
—  —  —  są  z a  b e z p ła tn e .  —  —  —

O g ło sz e n ia  d ro b n e  2 .50  m  
aa  w y r a t ,  d la  p a a t a k a j t  

c y e b  p raay  i —  
O g ło sz en ia  z a m ia j a c o w s  o  
5 0  p ro c . d r o ic j .  — Z a g r a ­
n ic z n e  o 100 p ro c . d r o i e j .  
O g lo s z a a ia  n a d s y ł a n a  p i  
K. 6 w la c i .  53  p r> ? .  i r a t e l

t e  1 0 4 .  Ł t d t  P o n i e d z i a ł e k  1 8  k w i e t n i a  1 8 2 1  r. C e n »  5  n f c .  f l i  n m t e j l  5 .2 9  t j  M łU fflo ft  m a l w a  M « n a  rcttiW tm . B o k  n .



„ P R A C  A* -  18 kwietnia 1921*;

Teatr Miejski
D«i«lnfiKX 

p*d dyrefrcją Al.. Z*l5»orowlexa,

P o n ' e d s h l s k  1 8  b .  e .  p o  c e n a c h  m l i o n j c h

„ W E S E L E “
D r a m a t  w  3  i i i .  S Ł  W y s p i a ń s k i e g o -

W t o r e k  19 l c r l * t n ' a  po cenach zwyczajnych

„Koniec firmy Thom as“
»ztuke w 8 akt. W. Binning.

WSiS"’®’ mimaoa

Po przybyciu wszystkich na 
miejsce dokonania mordów odbyło 
się uroczyste pośw ięcenie krzyża. 
Po pośw ięceniu przemawiało 8 mów­
ców, przedstawiciele duchowieństwa, 
władz państwowych i komunalnych, 
3 przedstawicieli Związków robot­
niczych, przedstawiciel gminy ży­
dowskiej i red. «Dziennika Biało­
stockiego“.

W drodze powrotnej pochód 
przeszedł w  Ul:Im samym szyku  
kolo cm entarz , gdzie zatrzymał się  
na chwilę; * z szeregów  w yszli de­
legaci z wieńcami, któro złożono na 
mogiłach, w  których spoczywają za­
mordowani, poczcm pochód udał się  
w  drogę powrotną i rozwiązał się  
w  m ieście.

Z ja z d  p ils k ic h  k s p s ln iis ir zó «  w u j- 
skowjcii.

WARSZAWA, 17. Odbył się tu zjezd 
r kiju Ita^elm. wojskowych. N i zjazd 
. i .y b y  o liilkudzi' s ęciu kierowników ca­
fe e) mu?ykl wojskowej ze mzysliicli dziel- 
mc Polski.

W szeregu przcmówioA zastanawia­
no się n3d uporządkowaniem pracy i or­
ganizacji w muzyca woj-kowej;—nad od- 
powledniem słuźbowem usytuowaniem ka* 
pclmhtrzi; nad wyposiżsniem orkiestr 
wojskowych w instrumenty muzyczne, bi- 
Ujotek!, repertuar craz w regubminy or­
kiestr »ojakowych. Wobec zniesienia prze* 
władne wojskowe ważnych kompetencji Z. 
K. W„ postanowiono zrzeszyć sit; w kot- 
V >raęjs fachowo-koleżeńską pod inną na- 

O czytano l przyjęto referat prof. 
Kmopaska o organizacji szkół wojskowo- 
muzycznycb, mających na celu zaopatry­
wanie c ik estr  wojskowych wykwaliMco* 
wanycti wykonawców, i podr.i.-s enic kul­
tury muzycznej w azerok ch maaach spo­
łeczeństwa, Przyjęto szereg; wniosków ł 
i owzięto rezolucję w sprawie koniecznc- 
i;ci udziału komisji fachowo-kapelmistrzo- 
wski.-*} w pracach oddz. 111 m. s. wojsk, 
i;ad muzyką woj ikową.

S t r a j k  w  A n g l j i .
aazłim  \Ł'śród rcbat.iikuw.

LONDYN 16. (PAT). IIavas. Wo­
bec odmowy przez kolejarzy i robotni* 
ków transportowych wzięcia udziału w 
stralku, Komitot wykonawczy górników 
zwołał wiec zwolenników strajku colem  
zastanowienia siq nad stanowiskiem, ja- 
kio należy zająć. W ten sposób sytua* 
cja widocznie się poprawia. Przypusz­
czają, że będą podjęte rokowania a na­
wet, że dojdzie do rozłamu w trójzwiąz- 
ku robotniczym.

Konferencja górnicza ro zs trzy g n ie
LONDYN, 16. (PAT) Hav. Kon­

ferencja delegatów  górniczych zbie­
rze się  22 kw ietnia w  Londynie. Aż 
do tego czasu żadna z kopalń w ęgla  
nie podejmie pracy.

G ło s i ub&Sawania.
LONDYN, 10. (PAT) Hav. Członko­

wie Komitetu wykonawerego górników u- 
dadzą się do »poszczególnych okręgów, a 
¡Łiby omówić z organizacjami raisjscowe- 
mi sytuację. We czwartek powrócą do 
Londynu, celem przedłożenia sprawozdania 
z podróży na pełnetn pc.s.edzeuiu konh- 
rencji delegatów. Komitety wykonawcze 
Związku kolejarzy, robotników transporto­
wych, stowarzyszeń, mechaników, szoferów 
i kolejarzy odbyły wspólne zebranie, któ­
rego wynikiem byio wydanie noty wyra­
stającej głęboki Ł il z powodn zmiany sy­
tuacji i wyjaśniającej, te wobec braku so­
lidarności, jako się ob awia od ostatniego 
czwartku, jedyaą właściwą drogą było od­
wołacie strajku.

Francja i Baleki W schód.
LYON, 1 7 . ( P A T )  O m a w ia ją  ta kw e- 

stję > izyczynitnia się F ra n c ji d o  to iw o - 
ju ci-^fomlczBego na D a le k im  W schodzie* 
F .a n c l?  p o s U d s  w lo d O 'C b in a c h  b ard za

'w iele Wrębia i trzeba, aby tylko zdemobi­
lizował" środki transportowi, a s łsh b y się  
regulatorem largu węglowego na Dalekim 
Wschodzie. Francja ma następnie w Chi­
nach -p-^tawę do rozszerzenia swoich 
wpływów pod wzglądem handlowym i 
przemysłowym.. Wskutek koncesji wSzan- 
gen liczącym 200 tyj. mieszkańców a po­
łożonym u wylotu kraju o 100 miljonach 
mieszkańców, Frrncja ma przed sobą 
przyszłość w dalekiej Azji, Ind jadł i Ciil-
nacb.

firasryka Jiardinga ! : ż  intsrssaj? 
się Europij.

s LONDYN, 17. (PAT) Hkvas. Dzien­
niki podają urzędową wiadomość z Wa­
szyngtonu, według której Stany Zjedno­
czone postanowiły mieć 3''ego przedsta­
wiciela na konferencji w sprawie odszko­
dowań oraz na wszystkich innych kona­
rem j ich, na których będą potuszańe spra­
wy związane z wojną światową.

C zesi m ieli byó p: śrsdnikarai!
PARYŻ, 17 (PAT) H»v. „Teraps* o- 

głasra informację, wediug której rząd nie- 
mie'ki podiął próby wywarcia przez ban­
ki niemicck e n*ciika na koła handlowe i 
przemysłowe Czechosłowacji za pomocą 
udzielenia im kredytu i zwrócił się do 
Tusara i przedstawiciela Czechosłowacji w 
Berlinie, sby nakłonił swój rząd do po­
średnictwa między Niemcami a państwa­
mi 6pryyrnierzonemi. Pośrednictwo miało 
polegać na tem, źe rząd czeski miał prze­
dłoży«! nowy projekt niemiecki w sprawts 
odsz kodowań i starać się o przyjęcie te­
goż prejekta. Rząd czechosłowacki nie 
zgodził się na pośrednictwo.

Krw aw a zajścia w Irla n d ji.
PARYŻ, 1 7 .  Dzienniki paryskie do­

noszą o nowych d.ainatycznych wydarze­
niach irlandzkich. Oto w Castlereagh, w 
hrabstwie Roscomnaoni uzbrojeni powstań­
cy Irlandzcy zabli 60 letnią kobietę i żoł­
nierza oraz zranili innego mążczyzuę. W 
tymże okręgu dwaj ludzie zostali «prowa­
dzeni s własnego domu i rozstrzelani na­
stępnie prz( z sinnfeinistów, Onegdaj dwaj 
ludzie wtargnęli do domu p. Maty Byrne 
w Drumli h, w hrabstwie Lorigford i upro­
wadzili j j syną, inwalidę wojennego. Po 
krótkiej chwili młody ten czicwiek wpadł 
z powrotem do pokoju swej matki, woła­
jąc: „O mamo, ratuj mnie!4 Jeden z napa­
stników wpadł za nim i zabił go w oczach 
jsgo matki. Jedna z sióstr zabitego, znaj­
dująca się v ó  tfcza3 w łóżku, 203tała obry­
zgana krwią swego brata. Powiadają, £e 
Byrne dostarczał policji informacji przeciw 
powstańcom,

„C ie m n i c h ło p i“  i „ g łu p i rofcołnisy“ .
ST0ŁBCB 1 7 .  W tych dniach 

przejeżdżał przez Stolbce prezes komisji 
wyznaczonej dla przeprowadzenia linji 
granicznej i rozmawiał przez pewien 
czas z przedstawicielom agencji „liuss- 
press“. Dygnitarz sowiecki zakomuni­
kował, że paitja komunistów jest teraz 
tak silną, że może się zupełnie nio li­
czyć z wymaganiami „ciemnych chło­
pów“ i życzeniami „głupich robotni­
ków". Na uwa^ę dziennikarzy, że w r. 
1917, bolszewicy przejmując władzę za­
powiadali głośno, żo będą wypełniali 
wolę klasy pracującej, bolszewik się u- 
śiniechnął i z całym cynizmem odpowie­
dział dosłownie: .Królowie również o- 
biecują, że będą rządzili zgednie z wolą 
narodu, a czyż my jesteśm y gorsi od 
nich...“.

Chłopi rosyjscy fiis chcą siąd!
P O L D H U ,  17. (PAT). Radio. Z H d- 

•in g fo rs u  donoszą, i e  c h ło p i ro s y js c y  
wzbraniają się sieć więcej zboża n i i  
wymagają ich w łasne potrzeby. Rzęd 
so w ie cki w y d a ł przeciw te m u  bardzo 
ostre zarządzenia.

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n 9u«

( —) W  ra ie ic te  H a k o d a te  ( Ja p o n ja )  
p o t a r  z n ia z c z y ł 4000 d o m ó w , m ię d zy  In­
n e m ! k o n s u la t a n g ie lsk i, b a n k , s z p ita l, 
t e a t r , kilk a  b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h .

(—) W n o c y  s 15 na  16 w  p o łu d ­
n io w y m  A n k a r a * «  « z a la ł  c y k lo n , k tó r y

w y r z ą d z ił  z n a c zn e  s z k o d y . W ie le  'd o ­
m ó w  zostało z n is zc z o n y c h . Z g in ę ło  pięć 
o s ó b , a 100 z o s ta ło  rardo y c h .

(—) Kryzys ministerialny w Turcji 
został załacwiony.

(—) Max Hoeltar, właściwy in ic ja to r 
i przywódca marcowych r o z r u c h ó w  k o ­
munistycznych w Niemczech d a w n o  j u t  
przez władze poszukiwany, z o s ta ł a r e s z ­
towany w sobotę w Berlinie.

(—) Według wiadom ości z  Rosji 
władze sow ieckie ogłosiły wolny handel 
w Petersburgu.

K ro n ik a  p o lity c z n a
0  o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą  to c z y ć  

s i ę  b ą d ą  z a c ię t e  w a łk i .
Warszawskie koła polityczne już 

obecnie zajmują się sprawą ordynacji 
wyborcze1, która prawdopodobnie w iele  
czasu zajmio Sejmowi, a o którą toczyć  
się będą w Sejmie prawdopodobnie na­
cięte walki. Miasta domagają się utwo­
rzenia odrębnych okręgów miejskich, 
twierdząc, żo obecne środowiska miej­
skie toną wśród ludności wiejskiej. N a­
tomiast sfory wiejskie i powno rozwa- 
żniejsze żyw ioły miejskie będą obsta­
wały przy zasadzie dotychczasowej or­
dynacji wyborczej. W Polsce bowiem  
stosunki miojskie są togo rodzaju, że 
długie jeszcze muszą upłynąć lata za­
nim można będzie ludności tej w Polsce  
przyznać wpływ poważniejszy.

Austrjącki Karolek uważa się 
za przyjaciela Francji.
Eks-cesar* Karol w wywiadzie, udzie­

lonym korespondentowi „Matin‘a‘ miał 
wyrazić zdziwienie, że Franoia tak wrogo 
zachowała się Aobec jego wyjazdu na 
W^grv. „Wy nie znacie jeszcze moich usi­
łowań— powiedział Karol—ale Stany Z,e- 
dnoczon: mogą o tem poświadczyć". -

„J«ielł chciałem—mówił Karol—aże­
by Węjry dostały prawo' itego króla, to 
zamierzałem stworzyć moralnie i polity­
cznie niezawisłą pot gę, ktiraby ulrżyma- 
ła spokój i zabezpieczyła kraj od propa­
gandy bolszewickiej. Wi driaKm, że rząd 

.francuski nic zgodzi się na moie plany, 
ale liczyłem na to, że opinja francuska 
prz.jmie restaurację monarch i z zadowo­
leniem, poniewai planv te nie sto;ą w 
sprzeczności z polityką Franc i“.

W sprawie połączenia Austrii, Bawa- 
r i i Węgier powiedział Karol, £e jego 
ambicja nie rozciąga się na kraje obce. 
Da.ej udowadniał K ‘.roi s >-'oią lojalność 
w;gl dem Francji całem swojem postępo­
waniem w czasie wojny.

■miiiimLii«i|||H I1 l I III I II !MŁ iJtaLUl "TirtlWWir'"
Dnia 17-jo b. w . roziU ł s ię -z  tym 

światem

F R A N C IS Z E K  W iERU O K I,
w wieku lat 48, członek Narodowej Par­
tji Robotniczej, daielnicy Bałuckie!, pra­
cownik kol-siek dojazdowych. Zmariy 
pozostawił po sobie pamięć jaknajlep- 
szego kolegi. Pogrzeb odbędzie sig dn. 
19 b. m-, o godzinie 4 po południu z 
Górnego Brusa. Do wzięcia licznego  
udziału w te | żałobnej uroczystości 
wzywa swych członków.

Za rząd  KPR* dzleln- B a lm -ie j.

nu lip .
Kalendarzyk.

D ziś  Bogumiła 
Jutro T yaoua
Wschód słońca, 5 m. 03 
Zachód ,  6  m. 58
Wschód księżyca 3 m. 42 
Zachód * 4 m . 12

— Podniesienie »nożnlka. Instytucje 
rządowe w L*izi otrzymały zawiadomie­
nia o powiększenia praż Radę lainistrów 
oiaotnika droiyzaunego dla urzędników

Środa 20 b. m. po cenach taUonyds

„Psie figle służącego“ n
kom. w  3  a k t  P l a n t u * ’ * ,

na kwiecień z obecnych 525 do 640 Jed* 
no3tek. Dcdany mnożnik podaiesię wy* 
nagrodzenie o tysiąc mareic na każde 500® 
pobieranej pensji. Nadto Łódź pod wzglę­
dem drożyznianym ztównano z Warszawy 
a przeszło 350 miejscowości przeniesiono 
o jedną kategorję wyżej,

— Kradzieże. N i stacjiŁódż-Fabry- 
czna skradziono H. Hamermanowi walizi 
wartości 25 ty9. mk., L  Najbergowi (Ki* 
lińskiego 112) skradzioao różne rzeczy nl 
25 tys. mk., T. Stawcnowi (Piotrkowi* 
nr. 225) skradziono bielizny na 83 tysięcy 
tnk., z fabryki b-ci Dobranlckich przy al 
Cfigielnianiij nr. 89 skradziono 200 mtr. 
pasów na sumę 200 tys. mk., Wysockiej 
zamieszkałej przy Rynkn Bałuckim nr. 3, 
skradziono różne rzeczy na 50 tys. takt 
z mieszkania Mendla Zylbermana pr*y 
ul. i-c o  Mija skradziono 50 sztuk to^a* 
tu „obiorą* na 240 tys, mk.

— Samobójstwo. 62-letni Francisie11 
Slerdnicki (ul. Napiórkowskiego 69) po* 
zbawił się życia przez powieszenie. Przy* 
czyua rozpaczliwego kroku niewyjaśniona-

Tsair. \ szł2 kx
Teatr Miejski.

Dzisiaj po zniżonych cenach „We­
sele* W yspiańskiego poraź 14 w b. ¡W* 
zonie; gra pierwsza obsada.

We wtorek „Konioc firmy Tlio* 
maa“.

„Biała rękawiczka- 5 aktowa sztm 
ka St. Żeromskiego będzie n a j b l i^  
prcuajorą naszej sceny.

Z żęcia cf2 f l S . i i  n. P. 8.
Z c b r & n i o

C ió ^ n c !«
Wo wtorek, dn. 19 bm. o g. 7 _"r' 

odbędzie się zebranio Zarządu i dzi«' 
siętników dzieł. Górnoj.

Tajemnicza nfsra roizlnm
Pr?ed kilku dniami przyjechał do 

Lolizi z Argentyny stolarz Stanisław Spl*
kowski z małżonką sv/oją Apolonją i troj* 
giem dzicci. Sp kowski przez, 13 l«t Pi4' 
cował za oce“.ntm. Małżonkowie S. za* 
mieszkali u szwagra Cieślaka, przy o*- 
Bazar-;ej nr. 8 r;a Bałutsch. Po długolcj' 
nim niewidzeniu lolzina radowała się 
dokiem przybyszów tembardziej, ż3 Sp‘* 
kowski przywiózł ze sobę znaczną sujflt 
dolarów, chwalą« się przed krewnymi 1 
posiadane) gotówki.

Oczywiś:ie chwile p o w r o t u  na łfl“« 
rodzinne nalciało upamiętnić i dlaiego»®* 
pr-¿zi kilka dni 7. rzgdu raczono się wjb' 
k  ̂ i innymi trunkami za pieniądze Spi' 
Uowskieefo. P o  łcHkudniowei, otf>t.:j libą- 
cii, k'óra odbywała się w micr.zkani|i 
Cieślaku, m iiżjnkovie Spikows^y uliig‘l 
nagiej c h o r o b i e ,  zdradzającej symptomy 
pewnego obłędu.

Ponieważ Spikowski nie ukty'*® 
swych podejrztń, że rodzina CicślaKÓ  ̂
szukała aposobów, aż by zrabcv;ać pj«uU' 
dze, sąsiedzi uporczywie twierdzili, źe maj' 
żaukowie Spikowscy zostali otruci. W:ć< 
ci te zaczęły szerzyć się corsz więcej 1 
doszły wreszcie do władz policyjny^» 
które zarządziły śledztwo. Wezwany iek*^ 
psychiatra stwierdził, że stan rozstrój'  ̂
psychicznego u małżonków SpikowsülC‘ 
wywołany został pod wpływam nadmU?.11 
tżyt^go alkoholu i Ż2 pniwdopudobo1® 
Spikov. skiego ogarnęła manja przsśis' 
dowcza.

Zrywał się on w nocy, krzycząc, ^  
go rabują. Stan zdrowia Apolonji Spiko*'' 
tki<j jest poważniejszy ł pozostgjc cc1 
nadui pod obserwacją lekarsKą.
i .*
J Śledztwo w tempie przyspieszone1’:1, 
prowadzi policja. Pomimo pewnych wafs> 
—śladów sztuetnego otruciaS. nie st#;6 ' 
dzouo.
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W sprawie ustawy o 
wojennych

Nfircszcift po całorocznych deba-' 
«en \y komisjach sejmowych inwalidz­
kiej i skarbowo - budżetowej, projekt 
Dstvrvv inwalidzkiej wypłynął na plenum  
bejmu na otjtLvtniem przedświątcczncm  
posiedzeniu w dniu 18 marca b. r.

Utrącaczo ustawy nio dali z* w y­
graną i jeszcze na plenum sejmoWcm 

osobie jednego z posłów włoścjańskich 
wnieśli szereg poprawek, chcąc przez to 
wykoślawić ustawQ a przynajmniej od­
wlec jej uchwalenie.'

Dzięki jednak porozumieniu przed­
stawicieli klubów, niefortunne popraw.1: 
niefortunnego posła zostały odrzucono i 
projekt ustawy w ustalonom przez po­
łączone komisjo inwalidzką i skarbowo- 
budżetową został w całości przez Sejm 
w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęty. 
Wobec tego ustawa ta z dnia 18 marca
b. r. z dniem i-go kwietnia zaczęła obo­
wiązywać i od tego dnia inwalidzi mają 
prawo korzystać z niej.

Zobaczmy ioraz kogo ta ustawa 
Uj’najo za inwalidę wojennego i kto po- 
"‘Ug tej ustawy ma prawo korzystania 
26 świadczeń państwowych.

Ustawa mówi:
»Uprawnieni do zaopatrzenia zo 

strony państwa z tytułu niniejszej usta­
ny są;

a) inwalidzi wojenni,
1>) pozowali po inwalidach wojen- 

ycli, p{) poległych i zmarłych, których 
*,riierć znaj iuje się w związku przyczy- 
®0,rytn ze służbą wojskową.

Za inwalidów wojennych uważa biq 
0s°üy, któro doznały uszkodzenia zdro- 

lub okaleczenia na skutek służby:
^  a) w wojsku Rzeczypospolitej pol-

, .  i)) w uznanych przez państwo poi - 
B-Jo wojskowych formacjach polskich 
Przy nrinjach obeveh,

c) w armjach państw znborczych
0 uo ti} służbę pełnili w czasie i sler- 
P« a lOM roku i to: w armji niemieckioj 

21 grudnia 1918 roku, rosyjskiej do
* marca 1918 roku, austrjackiej do t go 
l'otopuda 1818 roku, a posiadają prawo 
o ty w a to lin a  polskiego,

dj w wuikach orężnych przeciw  
Państw m zaborczym ł nieprzyjacielskim
0 niepodległość polski po l-ym  sierpnia 
1«14 roku“.

Ostatni ustęp odnosi się do tyeh  
wszystkich, którzy czy to na Śląsku 
tićrnym i Cieszyńskim , czy też podczas 
“J\vu2ji bolszewickiej nio służąc w \Voj- 
( jednak z bronią w ręku w «Jeżyli 
« sprawę polski i w tej walce ponieśli 
uszczerbek na zdrowiu. O ilo tacy udo- 
*odnją 8vv(y  udział w tych walkach i 

z tego powodu szkody, będą 
Uiogii korzystać z tejżo ustawy.

Za pozostałych po osobach wyżej 
Wymienionych ustawa wymienia: »ich 
^»»Uiny i osoby uprawniono do utrzy­
m ała  przez nich, t. j.: ai wdowa, b) dzie- 
i 6*Ubne, c) dzieci nieślubne, których  
w“')?two jest prawnio stwierdzono,
\ az>eci adoptowane, któro były na u- 
^nianiu  uprawnionych do zaopatrzę* 

«la z tytułu niniejszej ustawy, o ile odo- 
ptacja nastąpiła przed doznanem uszko- 
qZfiniąm ¿drowia, e) rodzice*. 
t  / ittopatrzenie stanowią następujące  

•adczenia ze strony państwa: 
ra ^ia) ^asa(lnicza renta inwalidzka, któ- 
ni« i l0? Proc> ir>walidy wynosi 500 mk. 

ocznie, a którą wymierza się  w sto- 
do stopnia utraconej zdolności za- 

Î  W ,  poczynając od otraty lóproc.
1 zarobkowej. Renta może być 

raa^uwą łub stała, zależnie od czasowej 
W 8i  ̂s tr a ty  zdolności zarobkowej.
co fn. ■ 6 '>6j określa si(* do 100 procent 

i0 ï i tak renta wynosi przy utracie:
10 proc -zdolności 15 proo. renty 

zarobkowej zasadnicze]
od 16 do 24 proCt  ̂ 20 proc.
» ¿¡> » 34 30

* 85 ■ 54 ■ - - 40 -
04 ” " " 60 "

• 63 • 74 .  :  :  “  :  ?
" ?  • 84 ■ .  .  80 .  '
'  o«6 * 94 ” f •  » 00 >

95 » lf °̂ » » ,  100 .
, Stopień utraty zdeiności zarobko- 

J.ej! °Kręńkją komisjo w ojskow olekar- 
**i6, wyznaczone przez M. S. Wojsk., a 
” razio odwołania rozstrzygają komisjo 
juvvoiftvvcye, powołane do iyo la  rozpo. 
"lidzenłftia właściwych młiUBtiów.

b) dodatki:

» 45
» 55

zaopatrzeniu inwalidów 
i ic li rodzin.

zdolności zarobkowej: do 63 pro£ doda­
tek wynosi 15 proc., od 70 proc. do 85% 
30 proc., od 80 proc. do 100 proc. 50* 
renty zasadniczej.

2) Kwaiif.kacyjny przysługuje inwali­
dom wojennym, ktgrzy przed wstąpienie:» 
do służb/ wojskowej, lab w czasie tej 
służby, pełnili czynności, wymagające wię­
kszej sprawności zawodowei iub wykształ­
cenia. Dodatek t;n wynosi 25 proc, renty 
zasadniczej, wraz z dodatkiem dla ciężka 
ooszkodowauego. Jeżeli zaś jednak inwa­
lida! przed wstąpieniem do służby woj­
skowej, lub w czasie tej służby zajmował 
stanowisko odpowiednie, wymagające zna­
n e g o  stopnia umiejętności zawodowej 

łub wykształcenia, przysługuje mu prawo 
do dodatku kwalifikacyjnego w wysokości 
50 proc., przyznanej renty zasadniczej z 
dodatkiem dla ciężko poszkodowanego.

Przyznany procent renty zasadniczej 
przez komisję wojskowo-iekarską, doda­
tek dla ciężto  poszkodowanego, oraz do­
datek kwalifikacyjny, tworzy pełni rentę 
inwalidy. Jednakże przez cras trwanai 
wyjątkowych, przez wojnę wywołauycb, 
warunków gospodarczych, pobiera inwali­
da dodatek drożyźniany do renty zasad* 
niczij, zależnie od stosunków rodzinnych 
i n iijsccw ości stałego zamieszkania, zgo­
dnie z usii-ęą o uposarżeniu urzędników 
państwowych. Do obliczenia zaś mnożjiil, 
przyjmuje się jako stopę procentową 3^ 
renty zasadmciej, wobec czego muoina 
wynos: dla inwalidy samotnego 15, z ma­
łą rodziną 19, ze śiedoią 22, z dużą 25, 
n mnożnik odpowiada wysokości każdo- 
r:Jzowego mnożnika, ustalonego pr/.ez Ra­
dę Ministrów do c bliczenia dodatków dio- 
źyźnianych państwowych urzędników cy­
wilnych i osób wojskowych.

Jeżeli teraz weźmiemy zasadniczą 
rent; inwalidzką wraz z dodatkami, to o- 
kaie się, ie  w zestawieniu tak się to bę- 
dile przedstawiało w obecnym czasie dro* 
żyzny.

Inwalida samotny (15 proc. «traty 
zdolności zarobkowej) mieszkający oaws*, 
nie posiadający żadnych kwalifikacji, o- 
Uzymi "08 m«t. 65 fen.; inwalida samo­
tny, mieszkający w tycli samych warun­
kach, to  piej wszy, (ale 50 proc. utraty 
zdolności zarobkowej posiadający) otrzy­
ma juś z dodatkiem dia ciężko poszkodo­
wanych 2,362 mk. 5 fen. J.>.icli ten in­
walida bidzie *09 P^c. niezdol­
ności to otizyma 472i> mk. miesiscznie. 
Natomiast Inwalidzi tychże kate^orji, ale 
mieszkający w Wsrazawie, a więc w miej­
scowości najdroższej otrzymują: Piewszy 
(15 proc.) l i s i  mk. 25 fen*, drugi (50$) 
3857 mk. 5 fen., trzeci (lOo proc.) 7875 m.

Jeżeli zaś ci inwalidzi będą posia­
dali średnią rodzinę, to na wsi renta pier­
wszego (1-5 proc.) wynosić będzie 897 m. 
76 fen , drugiego (50 proc.) 299J mk. 5 f., 
trzeciego (100 proc.) 598"> mk. Jeżeli zaś 
mieszkać be,d4 w miejscowości najdroż­
szej to pierwszego i5  proc.wyniesie U96 m., 
drugiego 50 proc. 4ii84 mk„ trzeciego 
100 proc. 9975 mk.

Natomiast posiadający dążą rodzinę, 
mieszkający na wsi (15 proc.) inwalidzi 
otrzymują 1170 mk. 25 fjn., a w Warsza­
wie 1903 mk. 75 fan.; (50 proc.) otrzyma­
ją na wsi 3937 mk. 5 fen., a w Warsza­
wie 7632 mk. 5 fen. (100 proc.) otrzymu­
ją na wsi 7875 mk., a w Warszawie 13,125ni. 
Prócz tego, ci którzy się mogą wykazać 
zdolnościami kwalifikacyjnemu otrzymują 
od 25 do 50 proc. dodatku kwalifikacyj­
nego do renty zasadniczej, co wyniesie od 
75 do 1G0O mk. z górą, zależnie od sto­
pnia kwa! fikacji i stopnia niezdolności 
zarobkowania. (d.n.)

b e t  i L t l l  Powodowanych t. J.
v  . -.ótrr prtytt*<«i}'*j 4C> proc.

Sytuacja we W łoszech  
w najnowszem  oświetleniu.

O d  m i e s i ę c y  k i l k u  W i o c h y  s ą  w i d o w n i i j  
S t a n i  t z a m a c h ó w  p o m i ę d z y  k o m u n i s t a m i  a  t .  z w .  
F a e c i t i  ( P a s c i  d i  C o m b a t t i m e n t o ) ,  t j .  L i g ą  d a w ­
n y c h  w o j o w n i k ó w .  T a  o s t a t n i a  o r g a n i z a c j a  o  
c h a r a k t e r z e  u U r a n a r o d o w y m  p o w s t a ł a  j a k o  
r u c h  s a m o o b r o n y  s p o ł e c z e ń s t w a  w ł o s k i e g o  p r z e ­
c i w  k o m u n i s t o m ,  w  a k c j i  s w e j  p r z e c i w  k o m u ­
n i s t o m  p o s ł u g u j ! »  s i ę  f a s c i t i  m e t o d ą  g w a ł t ó w  
u l i c z n y c h  i  » a m a c h ó w ,  p o d o b n i e  i a k  i c h  p r z e ­
c i w n i c y ,  k t ó r z y  p r z e z  d e i w n ą  l r o D j Q  l o s u  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  s ^  z i i r . i B z e n i  z w r a c a ó  s i ę  o  p o m o o  
d o  w ł a d z  » n i e n a w i d z o n y c h .

P c e a ^ t e k  do i a b u r z e i i  w  o i ł y c h  W ł o s z e c h  
d a l  z u s a c b  b o l u z i w i o k i  i  d n i »  1 9  l u t e g o  w ®  
F l c r e a c l l ,  k t ó r e g o  o f i a r ą  p t d l o  o k o ł o  2 0  o s ó b .  
K o m u n i ć c i  o b c i ę l i  w t e n  e p o » i ' >  s i * r o r y * o w f c ć
opSnJt pabllcM.  ̂ i wptyn%o b* koagr ŝ Konfo
d o r a c j i  P r * c y  o d b y w a j ą c y  6 t Q  r ó w t r o o s ł ł n l e .  
J « i l E » k  n t a  u d » ł t i  ł » V k a » 4ć  m o i l l w o ć i l  f » *

w o l u  e j  i  w  ( j b o c i u J  c h w i l i  i  K o n f o d o r a e j a  P r a c y  
i d ą c  z a  p r z y k ł a d e m  s o c j a l i s t y c z n e g o  k o n g r e s u  
p r z y j ę ł a  p r o g r a m  „ u m i a r k o w a n y c h “ .  Z a p e w ­
n i a j ą  n a s  j e d n a k  k o r e s p o n d e n c i  p i s m  s a g r a -  
r i i c z n y e h ,  h o  w a l k a  j a k a  s i ę  t o c z y  m i ę d z y  k o ­
m u n i s t a m i  a  f a s c i t i  n i *  w y g l ą d a  t a k  g r o i t i i e  s  
b l i s k a ,  J a k b y  J ą  n i e k t ó r z y  p r z e d s t a w i ć  c h c i e l i .  
Ł a t w o  z a p a l n a  l u d n o ś ć  w ł o s k a  z  c i e k a w o ś c i ą  
ś l e d z i  s t a r c i a ,  p r z y p o m i n a j ą c e  s c e n y  z  b l s t r j i  
d a w n y c h  m i a s t  w ł o s k i c h .  W  k a ż d y m  r a z i e  
r z ą d  w ł o s k i  r a d b y  w i d z i e ć  k r a j  s p o k o j n y  i  u j ą ć  
s i l n i e j s z ą  r ę k ą  s t e r  p a & s t w a .  W s z y s c y  z d a j }  
s o b i S  s p r a w ę ,  ż e  J e B t  t o  n i o  m e ż l i w o  p r z y  o b e c -  
D y m  e k ł a d a i e  I z b y .

I z b a  o b e c n a  p o c h o d z i  z  w y b o r ó w  1 9 1 9  r .  
W ó w c z a s  k r a j  z n u ż o n y  w o j n ą  ł  n i e z a d o w o l o n y  
z  w y n i k ó w  k o n f e r e n c j i ,  p r z e c h y l i ł  s i ę  g w a ł t o w ­
n i e  k u  l e w i c y .  S o c j a l i ś c i  z d o b y l i  a ż  1 5 8  p o ­
s ł ó w ,  n a  o g ó l n ą  l i c z b ę  5 0 3 .  L  i d o w c y  k a t o l i c y  
1 0 1 ,  p a r t j c  z a ś ,  n a  k t ó r y c h  g l ó w n i o  r z ą d  s i ę  
o p i o r a ł  t j .  d e m o k r a c i  i  l i b o r a l i  2 1 0 .  N i t t i  n i o  
z d o ł a ł  s o o i o  z a p e w n i ć  w i ę k s z o ś c i .  G i o i i t t i  b o ­
r y k a ł  s i ę  z  p r z a w a ż a j ą c ą  o p o z y c j ą ,  z y s k a w s z y  
n i c p e w z e  p o p a r c i e  l u d o w c ó w .  O g ó l n i e  p a n u j e  
z d a n i e ,  ż o  n i k t ,  o p r ó c z  n i e g o ,  n i a  b y ł b y  s i ę  t a k  
d ł u g o  u t r z y m a ł .  D z i ś  n a s t r ó j  w c  W ł o s z e c h  s i ę  
z m i e n i ł .  P a r t j a  b u r ż u a z y j n a  z b u d z i ł a  s i ę  d o  
ż y c i a ,  g o t o w a  z w a l c z a ć  s o c j a l i z m .  G i o i i t t i  g o ­
t ó w  j e s t  p r z e p r o w a d z i ć  n o w o  w y b o r y  t o a b a r -  
d z i e j ,  ż e  p r a w i e  j o 3 t  p j w n y  z w y c i ę s t w a .  O b ­
j ą w s z y  r z ą d y  w  c h w i l i  b a r d z o  t r u d n e j  p o t r a f i ł  
w y j ś ć  o b r o n n ą  r ę k ą  z o  w s z y s t k i c h  d e l i k a t n y c h  
s p r a w .  O n  z a w a r ł  u k ł a d  a u s t r j a c k l ,  p r z e p r o - -  
w a d z i ł  s z e r e g  r e f o r m  k o r z y s t n y c h ,  z a t r z y m a ł  
p a ń s t w o  n a i  b r z e g i e m  b a n k r u c t w a  z m n i e j s z a j ą c  
d e f i c y t  z  U  m i l i a r d ó w  n a  ł .  M a  z a t e m  p o w a ż ­
n i  p r z e w a g ę  n a d  s w o i m i  r y w a l a m i ,  d o  k t j r y c h  
c  i i e ż y :  O r i a m l o ,  D o  N i c o l a ,  H o n o r n i ,  P o d c a c o  i 
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i o .  N i t t i .  T o n  o s t a t n i  n i o  
c o f a  s i ę  p r z s d  ż a d n ą  o k a z j ą ,  b y  p o d k o p a ć  s t a -  
u o w i g k o  f r i o l i t t i o g o . '  Z d r a d z a ł  s i ę  n a w e t  z  z a ­
m i a r a m i  i i  t w o r z e n i a  r e p u b l i k i  d e m o k r a t y c z n o -  
i i b e r ń l n u j ,  l e c z  k t o  w i e ,  c z y  t o n  w ł a ś n i e  k r o k  \ 
n i e  z r a n i ł  d o  n i e g o  w i o i u  z w o l e n n i k ó w ,  k t ó r z y ł *  
d z i ś  p r z e s i l i  d o  o b o z u  ( ł i o l i t t i e g o .

R o z ł a m  w  p a r t j i  k a t o l i c k i e j  l u d o w e j  n a  
g r u p ę  k a t o l i e k ą  h r .  S a s s o l i  i  n a  g r u p ę  c - k s t r e - ^  
: n f . s l ó w  i l a g l i o l i  n i o  j o a t  b y n a j m n i e j  d l a  G i o - “  
l i i t i e g o  n i e k o r z y s t n y .  G i o i i t t i  m n  t e m  w i ę c e j  
s z a n s  p r z e p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  p o  r a y ń l i ,  ż e j ,  
p o s i a d a  w i e l k ą  p o p u t a r n o i ć ,  a  w o  W ł o s z e c h  p o - ; }  
d o b n i e  j a k  w  P o l s o o  l u d z i e  p r z y w i ą z u j ą  s i ę  r i e ^ j  
d o  p a r t j i ,  l e c z  d o  o s ó b .  '

N lezav /iś! i  s c c ja l l ś o i  o pokoju  
r y s k im .

Organ niezawisłych socjalistów *Frei- 
heit“ poświęca obszerny artykuł pokojowi 
ryskleme, w któryru nie ebee wprawdzie 
«znać wielkich sukcesów ore.żj polskiego, 
jednakowoż pr^yznajs, Ż3 w pokoju tym 
bolszewicy mnsie-i zrezygnować z prze­
prowadzenia, niezwykle szumnego hasła— 
nazwanego przez Bucharina „prawem do 
wojny zaczepnej“.

W poko,u ryskim—powiada złośliwie 
„Freiheit*— sowiecka republika odstępnje 
od plann wprowadzenia rewolucji prola- 
farjackie) do Eitiopy środkowej zapomocą 
bagnetów, tżeby przez to uzysk; ć wymia­
nę towarów z państwami kapitalistyczne- 
mi. Przy «ej sposobności lodaak .Frcibeit* 
wijcej rr.oie z przyzwyczajenia, niż z prze­
konania uderza na niepohamowany ,im - 
perjalizm polski“ i ,u:eumiarkowane ią -  
dania" Polaków. Na tym jednak punkcie 
wykazuj; tak wielką nieznajomość stosun­
ków ekonomicznych i politycznych, ża za­
rzuty upadają pod ciężarem własnej płyt­
kości i jednostronności.

I tak np. nazywa Polskę .republiką 
szlachciców*, co oczywiście pozostaje w 
niijmpełniejszej sprzeczności nietylko z na- . 
sz:j konstytucją, ala uawet z obecnym rzą­
dem z Witosem na czele.

Nieumiarkowanemi wydają się auto-, 
rowi nasze pretensje do akarbj rosyjskie­
go, tabora kolejowego i innych odszkodo­
wań, które przecież są naturalną konse­
kwencją sprawiedliwego podziału jednoli­
tego dawniej pod względem politycznym 
terytorjum.

Jakkolwiek ańtor chciał wmówić w 
P o lskę, że pod w pływ em  plebiscytu zmu­
szona była do ustępstw, to jednak przy­
znać musiał, że i republika sowiecka była 
w położeniu o wisie gorszem, albowiem 
stosunki gospodarcze i rozruchy wewnątrz 
kr;ju sprawiły, ż ; pokój z P o lską  był tu 
jedyną deską ratnnku .

B o jo w a  o d e z w a  a m s r y k s ń -  
s k ie g o  z w ią z k u  ro b o tn ik ó w .

N a  n a d zw y c za jn y m  kongresie am ery­
kańskiego zw ią zk u  pracy, zw o ła n y m  dla 
zajęcia stanow iska przeciw  reakcyjnym  
prądom  w pew nych grupach ro b o tniczych , 
uch-walono w ystąpić zo  stanow czą walką 
przeciw  ta k z w . w o ln ym  w arsztatom  p ra - 
< y, w  których pracują robotnicy zw ią zk o ­
wi razem  z n ic zw ią sko w ym f. N a  kongre­
sie w ystaw iono ią d a n ie  z  waleta nia tych 
sę dzió w , k tó r z y  stosują u staw y, w ym ie ­
rzo n o  prieclw  tru sto m , —  także d o  zw ią z­
kó w  robotniczych . W  ostatnim  bow iem  
czasie wielu g td zió w  am erykańskich o k a * 
syw a ł« » k lo a o o K  a tM O w a ala  u k a z ó w  • -

g raniczenia produkcji i astanaw isnfa e e *  
n ie tylko  trustom  p rzed siębiorców , ale za ­
braniano zw ią zk o m  zaw o do w ym  re g u lo ­
wać płacę i rozm iar produ kcji swoich 
c zło n k ó w . Z w ią z e k  ro b o tn ic zy zw ró c ił się 
r ó w n ie i w sp icja lne j odezw ie przeciw  
przymusowym sądom ro zje m c zy m . Najwa­
żniejsza je ln u k  uchwala w zyw a  ro b stu i- 
ków, ażeby nie stosowali się więcej d o  
zarządzeń tymczasowych w ydaw anych p rze z 
sądy w  czasie sporów e ko no m icznych . Ta­
kie zarządzenia tymczasowe stanowią spe­
cjalność amerykańskiego sądow nictw a. —  
Przemysłowiec, zagrożony strajkiem, w y­
szu k u je  sobie sędziego, który w ydaje ty u *- 
czasowe zarządzenia tej treśC', ża ursidai- 
cy zwiąsbów zawodowych nie tnog* pod 
grozą wysokich ksr wypłacić ż-iJuych za ­
pomóg strajkowych, że nie wolno im w y­
stawiać żadnych patroli strajkowych ani 
zbierać funduszów na cele prupagundy. 
W ostatnich czasach jeden z sędziów ame­
rykańskich w  drodze sądowej uchwaiy za ­
brani! strajkującym robotnikom opowia­
dać, że strajk istnieje. Chociaż bardzo 
często tego rodzaju tymczasowe zB^ądzt- 
nia bywają znoszone lub uchylane, to jed­
nak stają się one zwykle powodem rozbi­
cia strajku.

Uchwała kongresu robotniczego, wy­
mierzona przeciwko tej praktyce sędziow­
skiej, sianie się nspewoo powodem gwał­
townych sporów ł maiowycfi wyroków, 
które będą wymierzane przeciw robotni­
k o m .

K i o  g ł o s o w a ł  z s  t a c a m i ?

Do jakich absurdów doprowadziła 
łnterp etacja irakhtu wersalskiego w ypra- 
wie uprawniania do głosowani,?, piłfcizcy- 
towego na G. Śląsku świadczy następu­
jący fakt, o któ;ym pisze .Berłiacr M .a- 
tagspost" N^jdiiwniejszy r.ioi? fakt zda­
rzył się z pewnym knpeem młosklm w 
Palermo, przybył cn na głosowanie do K a ­
towi:-, ponieważ według traktatu pokojo­
wego prtysłtgiwaio mu prawo głosc* 
wania. Przed 60 bowiem laty, w crasis po­
dróży je^o jodzirów do Krakowa, nrodjił 
a ę on w pobliżu Katowic, gdzie też zo­
stał zapisany do ksiąg stanu cywilnego. 
Niemiecka prop3ganda plebiscytowa, któ- 
rr przeszukiwała wszystkie księgi siana 
cywilnego cd 100 Izt  dopilnowała, aby 
żyjący emigranci spełnili obowiązek ple­
biscytowy. Postarała się również, by ów 
kupiec wolski przybył do Kałowie i od­
dał swój głos za Niemcami, a to z syce- 
patjl prawie nieistniejącego już trójprzy- 
mierza. W ten sposób Włoch z Palermo, 
którego G. Śląsk nigdy nie obchodził 
dzięki odnośnemu artykułowi traktatu wer­
salskiego i czujności Huisnatstreaera 
dowiedział się, ża ma prawo rozstrzygać 
swoim głosem o losie G. Śląska.

Nalciy dodać, że. głosowali również 
emigranci, którzy Urodzili się w prństwo- 
wych zakładach położniczych w Opolu, do 
którego matki Ich przyjechały na poród z  
N.eniec. Według traktatu pokojowego 
mieli oni prawo ¿łosowania, ponieważ uro­
dzili się na obszarze plebiscytowym i zo­
stali zapisani także do" ksiąg stauu cywil­
nego.

Śmiało rzec mcina, źe więksioić była 
głosujących emigrantów, których z Gór­
nym Śląskiem nic więc.j próc: fiktu u- 
rodzeni*. nie wiązało.

K w i a t y  i c h w a s t y .
(O pclskśe wody mineralna).

Jednam z naturalnych bogactw, z 
których Polska może wydostać kolosalne 
zyski, a dotychczas przez państwo polskie 
absolutnie niewyzyskanem — jest wi«!ka 
obf teść wód mineralnych najrozmaitszych 
g a tu n k ó w , przewyższających niejed» kro­
tnie jakością i siłą najbardziej reromowa- 
ne , posiadające debit na wszystkich ryn­
kach świata, n o d y  zagraniczne.

D o tyc h c za s rząd nic nie uotynil w 
tym  kie run ku . Je d ynie  C ie c h o c in k o m  zao­
piekow ał się m inister zd ro w ia  p . Jar* szc- 

-w akf. K o n tra k t b ył zaw a rty tak dow cipnie, 
źe  państwo b yło  zm u s zo n e  dostasczać p. 
G . butaikę w o d y w  opakow ania z etykie­
tą za cenę a (dw a ) fenig i. W  zeszłym se­
zo n ie  za tę samą butelkę w le sU  5'acji » 
Ciechocinku płaciło się po 5 marek. Ro­
zu m ie  się, i ż  p. G ę b c zyń sk i robił na tej 
kombinacji d o ik o n a łe  interesy, natomiast 
państw o dokładało kolosalne samy.

Z solą ciechocińską p. Gębozyćfki 
załatwił się te t b ard zo  amiejtUiis. U »z tał 
s n , 1 «  b y ło b y  zb ro d n ią, itfc y l i d i i e  ka-
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§ s li s i ą w  »ali w ted y, kied y aa Kresscb 
f r a s i *  jeść nteaolone kartofle. C ił ą  tedy 
frttodukcję tę tni ciechocińskich w yekspe­
diow ał na K re s y , gdzie d zię ki sp rzyjają­
cym  warunkom  h an d lo w ym , zb y w a  ją jako 
fadalną po oeaacb całkiem  nie k o n tyn g e n ­
to w yc h . ,

. W obeo zbliżającego si< aeaonn cie­
k a w ą »  b yło b y się dow iedzieć, c zy  p . 0 ? b - 
c z y ń ik i w d clazym  ciąga będzie to b ił in­
teresy na bogactw ie narodow em  i aa kle- 
laeniacU o b yw ate li pańatw a. , ,

Książnica dla G. Slaska.

Ksiąika polska była rzadkim gościem  
pod dachem ślązaków. Niemcy wmawiali 
v  lud górnośląski, źe Polska nie ma wła­
snego piśmiennictwa, nio ma nauki, nie 
ma ouuyk), nic ma sztuki, ie  jest to kraj, 
stojący nieskończenie niżej pod względem 
dorobku duchowego od Niemiec.

Jest sprawą niezmiernie wainą prze* 
konać braci górnośląskich, ie  Niemcy roz­
myślnie w błąd ich wprowadzali, gdyż pi­
śmiennictwo polskie nietylko istnieje, lecz 
jest bogate w pierwszorzędne talenty, żj 
Jest i tuuzyka polska, i sztuka, i nauua 
polska.

Literaci i dziennikarze polscy podjęli 
aaiuiar ofiarowania Oórnerau Śląskowi 
eenny dar, kładąc fundament pod pierw­
szą narodową bibliotekę na O. Śląsku, 
która będzie trwałym dowodem zaintere­
sowania się inteligenci polskiej, tworzą- 
d  j i myślącej potrzebami duchowerai G. 
Slą ka i przyczyni się niemało do Zjedno­
czenia dzielnicy staropolskiej z macierzą 
polską.

W Tow. literatów i dziennikarzy pol­
skich w Warszawie utworzył aię .Komitet 
bib oteki polskiej na Górnym Śląsku". 
Cuwoiuje się on nietylko do literatów, 
dziennikarzy polskich, lecz 1 do wszyst­
kich osób, pracujących na polu nauko* 
wem i artystyczuem, do wszyatkich miło- 
Iników oświaty z gorącem wezwaniem do 
jli' .dania ofiar.

Biuro Tow. czynne jest codziennie
1 godz. 6 do 7 wiecz.

U isze zgłoszenia lub książki należy 
przesyłać pod adresem .Komitet blbljjte- 
■i potsKie) na G. Śląsku* w  Tow. litera­
tów l dziennikarzy polskich w Warszawie 
u). Bracka 5.

MniK Pafistoa a PMu.
W  n i e d z i e l ę  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  p r z y b y ł  

e p e e j a l n y m  p o o l ą g l o m  « io K u t n a .  P o  p o w i t a n i u
f u e z  d e l e g a c j e  l  p u b l i c z n o ś ć  o k o ł o  g o d z .  1 0  

a e z a l n i k  P a s ł s t w a  u d a t  s i ę  s a m o c h o d e m  d o  
l e t k a ,  e n t u z j a s t y c z n i e  w i t a n y  p o  d r o d i s c .

W  P ł o ń s k u  d o s t o j n e g o  g o ś c i a  w i t a l i  2  
w i o d ć j & n l e  w  s t r o j a c h  l u d o w y c h .  N a s t ę p n i e  
w r ę c z o n o  N a c z e l n i k o w i  P a ń a t w a  w y k o p a n y  p r z e d
5 a r u  d n i a m i  w  l e s l o  l a c k i m  s k a r b  z ł o ż o n y  s  

i c o e t  s r e b r n y c h  1 z ł o t y c h ,  w  U r n  2  s t a r e  f l o ­
r e n y  h o l e n d e r s k l o .  O  g o d z .  1 0 . 3 0  p r z y b y ł  N a -  
« a e l a i l k  P a ń s t w a  d o  P ł o c k a .  N a c z e l n i k  P a ń ­

s t w a  u d a t  ■** d o  s t a r o ż y t n e j  b a z y l i k i  k a t e d r a l ­
n e j ,  g d z ie  u  w r ó t  ¿ w i ą t y n i  « ¡ W i t a ł  Q o . b i s k u p  
P ł o e k i  k s .  N o w o w ie js k i .  P o  o d ś p ie w a n iu  .T e  
D e u m *  N a c z e l n ik  P a ń s t w a  u d a ł  s i ę  d o  k a p l l o y  
k r ó l e w s k i e j ,  g d z ie  s p o c z y w a j ą  s z c z ą t k i  k r ó ló w  
p o l s k i c h .  N a  p l a o u  P l o r j a ń s k l m  w y s łu c h a ł  N a ­
c z e l n i k  P a ń s t w a  M sz y  p o lo w e j  p o c i o m  d e k o r o ­
w a ł  h e r b  m i a s t a  P ł o c k a  K r z y ż e m  W a lo c e n y o h  
a  o b r o ń c ó w  P ł o c k a  k r z y ż a m i  V i r t u t l  l i l l i t a r l  t  
K r s y i e m  W a le c z n y c h .  N a s t ę p n i e  p o  z w i e d z e ­
n iu  g o s p o d y  ż o ł n i e r s k i e j  i m i e n i a  f a d e u s z a  K o­
ś c i u s z k i  u d a ł  s i ę  n a  n a d z w y c z a jn e  p o s i e d z e n ia  
B a d y  M i e j s k i e j  w  R a t u s z u ,  g d z ie  p r z y j ą ł  d y n -, 
lo m  h o n o r o w e g o  o b y w a t e l a  m . P ł o c k a .  N a  
c m e n t a r z u  g a r n i z o n o w y m  z ł o ż y ł  N a c z e l n ik  P a ń ­
s t w a  w lo n le c  n a  g r o b i e  n lo jsn a n o g o  k o ł n i e r z a  
o b r o n y  m i a s t a ,  p o c z e in  b y ł  p o d e jm o w a n y  o b ia ­
d o m  p r z o z  m i a s t o  i  p o w ia t  w  I ł o to l u  W a r s z a w -  
w s k l m .

O k o ł o  p ó ł n o c y  WTaz z  b i s k u p e m  k s .  N o ­
w o w i e j s k i m  w y j e c h a ł  N a c z o l n i k  P a ń a t w a  s a m o ­
c h o d o m  d o  K u t n a  a  s t a m t ą d  s p e c j a l n y m  p o ­
c i ą g i e m  d o  W a r s z a w y .

Przeciw  t a i t e i  m i n i i .
Organa kontrolne i e łu ib y  wywia 

dowczej stwierdziły i stwier dzają niema 
codziennie, że żołnierze w pogoni za łat­
wym, lecz karygodnym zyskiem, sprzedają 
oddane im do użytku mundury i obuwie. 
Sprzedający i kupujący w tym razie dzia­
łają przeciw dobru państwa, grabiąc jego 
ubogą szkatułkę, a także przeciwko dobru 
ogółu społeczeństwa, gdyż wszyscy biorą 
udział w pokryciu tych niepomiernych wy­
datków, jakicn wymaga zaopatrzenie żoł­
nierza w mundury i obuwie.

Cala akcja sprzedaży-kupna i pośred­
nictwa nosi cechy zbrodni zorganizowanej, 
a wszelkie wysiłki władz wojskowych, 
zmierzające ku interwenjowania w posz­
czególnych wypadkach nie odnoszą należy­
tego skutku. Sanację więc przeprowadzić 
może jedynie tamo apołeczeństwo drogą 
lojalnej i obywatelskiej pomocy przy tro­
pieniu zbrodniarzy i oddawaniu ich w tęce 
sprawiedliwości.

To też władze wojskowe apelują do 
ogółu obywateli, którym dobro skarbu 
państwa, dobro armji i pośrednio własne 
nie jest obojętnem, by w każdym zauwa­
żonym wypadku sprzeniewierzenia dobra 
skarbowego i kupczenia tymże, dopoma­
gali do wytropienia i przytrzymania win­
nych i oddania ich w ręce władz bezpie­
czeństwa, celem ukarania a całą surowoś­
cią prawa doraźnego.

t a n k  a ł l a j i i e t l  Emom.
(850,000 dzieci polskich pod opieką 

Hoovera).
Akcja zorganizowana przez „ojca 

w szystkich głodnych dzieci" Herberta 
Hoovera w celu zebrania 83 miljonów 
dolarów—zdobyła sobie w  Ameryce sze­
roką popularność wśród w szystkich sfer 
społecznych. Dowiadujemy się z pism  
amerykańskich o wielidch darach ofia­

rowanych na rzecz g ło d n y c h  dzieci prze* 
z w i ą z k i , s to w a rzy s ze n ia  i o s o b y  p r y w a ­
tn e . Z w i ą z e k  m ło d z ie ż y  a m e ry k a ń s k ie j 
„ K n ig h ts  of C o lu m b u s “  (R y o e r z e  K o ­
lumba) o fia ro w a ł na ten cel 4 i p ó ł mi- 
ljona dolarów. Y. M. C. A. (Związek 
młodych k o b ie t ohrześcjańakich) prze­
znaczył na fundusz Hooyera jednodnio­
w y dochód z obiadów wydawanych w 
450 jadłodajniach, należących do tej or­
ganizacji. Farmerzy am orykaóscy dają 
na ten cel. 15 miljonów ¿ u sz li kukury­
dzy i 50,000 buszli pszenicy.

Kolejarze ofiarowują się przewieźć 
za darmo pewną część tego daru.

Słowem—ngdza dzieci europejskich 
znaiduje oddźwięk wo wszystkich ser­
cach. Prasa polska, wychodząca w Ame­
ryce, przyczynia się też wielco do po­
budzenia ofiarności tamtejszej polonji w 
celu zasilenia funduszu Hoovora, które­
go znaczna częśó przypadnie polskim  
dzieciom.

Rezultaty tej akcji już są wido­
czne: bawiący niedawno w Warszawio 
przedstawiciel Hoovera na Europę, W al­
ter L. Brown oświadczył, że liczba dzie­
ci dokarmianych w Polsce będzie po­
większona do 350,000, a cała akcja prze­
dłużona do 1 siorpnia r. b.

Uak żyją skazani na więzie­
nie dożywotnie.

C o l e  w i ę ź n i ó w ,  e k o z a n y c h  n a  d o ż y w o t n i e  
w i ę z i e n i e  —  t o  n i e z a w o d n i e  n a l b a r d z l e j  b e z n a ­
d z i e j n o  m i e j s c e  n a  ś w l o c l e .  7 - a d o n  o d g ł o s  « k a r g  
c z y  s k r u o h y  n i o s z c z ę ś l l w y o h  n i e  d o c h o d z i  n a  
Ż o w n ą t r z .

P o w l o n  d y r e k t o r  w i ę z i e n i a  w  A n g l j i ,  k t ó ­
r y  l a t  c z t e r d z i e ś c i  s p ę d z i ł  p o ś r ó d  s k a z a n y c h  
n a  d o ż y w o t n i o  w i ę z l e n l o ,  o g ł a s z a  s w o j o  o b s e r ­
w a c j o .  P o z n a ł  a n  t y c h  l u d z i  l  k r e ś l i  j a s k r a w o  
o b r a z y  i c h  p r z o ż y ó  p s y c h i o s n y o h .

N i o  m n i o j ,  n i ż  d w u s t u  s k a z a ń c ó w  d o s t a r ­
c z y ł o  m u  m o ż n o ś c i  c z y n i e n i a  o b s e r w a c j i ,  a  k a ż  
d y  p o s z c z e g ó l n y  w y p a d e k  l n t o r o s o w a ł  g o  n i e ­
z m i e r n i e ,  w  k a ż d y m  u m i a ł  o d k r y ć  l i i d z k l o  
c e c h y .

O p o w i a d a  m i ę d z y  l u n a m i  o  w i ę ź n i u  O s k a ­
r z e  S l a t e r ,  s k a z a n y m  z u  z a m o r d o w a n i e  s w e j  
ż o n y .  U t r z y m y w a ł  o n  s t a l e ,  ż e  j e s t  n i e w i n n y .  
U y ł  t o  s i l n y ,  z d r o w y  m ę ż c z y z n a ;  z d a w a ł o  s i ę ,  
n i e s p o ż y t e j  n a t u r y .  P r z e z  d w a  l a t a  w y g l ą d a ł  
d o s k o n a ł o ,  l o c z  p r z y  k o ń c u  t r z e c i o g o  r o k u  
z m i e n i ł  s l e ,  s o h u d ł  i  w k r ó t c e  s t a ł  s i ę  d r ż ą c y m  
s t a r c o m .  P o  d w u n a s t u  l a t a c h  w i ę z i e n i a ,  t e n  
t r z y d z i e s t o  s i e d m i o l e t n i  w i ę z i e ń  w  n l c j i e m  n i o  
p r K y p o m l n a t  u w e g o  p o l n e g o  s i ł  c a ł o w l e k a ,  k t ó ­
r e g o  s k a z y w a ł  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h .  O b e c n i e  J o s t  
p i e l ę g n i a r z e m  w  s z p i t a l u  w i ę z i e n n y m  1 w i r u -  
« z a j ą c o m  J e s t  w i d z i e ć ,  J a k  t o n  z ł a m a n y  i  s ł a ­
b y  c z ł o w i e k  t r o s z c z y  s i ę  o  c h o r y c h .  D r ż ą c y m  
g ł o s e m  o A m d z l e s i ę c i o l o t n l e g o  s t a r c a  c z y t a  i m  
g ł o ś n o  b l b l j t .

I n n y  z a b ó j c a , ,  k t ó r y  b a r d z o  s i ę  z m i e n i ł  
w  w i ę z i e n i u  —  t o  p u ł k o w n i k  U . ,  « s k a z a n y  z a  
z a m o r d o w a n i e  r n ą j o r a  S e t o » .  B y ł  t o  n i e g d y ś  
o f i c e r  w o s o ł y  1 p i ę k n y ,  w y g l ą d a ł  j a k  u o s o b l o -  
n l e  s i ł y  i  z d r o w ia .  P o  n i e w i e l u  l a t a c h  s t a ł  s i ę  
s t a r c e m ,  t w a r z  jo g o  p o k r y ł a  s i ę  z m a r s z c z k a m i  
i p r z y  l a d a  o k o l i c z n o ś c i  z a c z y n a  p ł a k a ć ,  j a k  
d z ie c k o .  Z a b ó j s tw o  p o p e ł n i ł  z  p o w o d u  k o b i e t y ,  
d o  k t ó r e j  n a d a l  J e s t  t k l ł w i o  p r z y w i ą z a n y  1 k t ó ­
r e j  s t r a t a  j e s t  d l a  n ie g o  n a j o l ę ż s z ą .  P r o s i  j ą ,  
b y  g o  o d w i e d z i ł a ,  b y  c h o ć  r a z  w  r o k u  m ó g ł  
u s ł y s z o ć  j e j  g ło s ,  l e c z  o n a  n l n  o d p o w i a d a  n a

j e g o  ż a ł o s n e  lU fc r  J  n i e  o h o e  g »  w l d z l e i .  ł t e j *  
w i ę k s z ą  j e g o  r a d o ś c i ą  j e s t  p r z y g l ą d a n i e  a l f  
f o t o g r a i j o m  d z ie c i ;  c a ł u j e  j e  I p ł a c e «  g o d z ln a -  
m i .  N ie k ie d y  m a  o b ja w y  z d z i e c in n ie n i a ,  a lb o  
k l ę c z y  zo  z ło ź o n e m l  r e k a m i ,  a l b o  t a ń c z y  W 
e w e j  c e l i  d o p ó k i  n ie  p a d n io  b l a d y  n a  z ie m ią .

J e d n y m  z  n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y c h  w l ę i -  
n i ó w  b y ł  m o r d e r c a  s z e ś c i u  ż o n ,  D a r y .  P r o s i ł  
z a w s z e ,  b y  z  n i m  g r a ć  w  s z a c h y  i  w  d z l o ń  j e ­
g o  u r o d z i n  d y r o k t o r  z r o b i ł  m u  t ę  p r z y j e m n o ś ć .  
W i ę z i o ń  o k a z a ł  s i ę  m i s t r z e m  w  g r z e  i  s t a ł a  
w y g r y w a ł .  P o  d w ó c h  l a t a c h  w i ę z i e n i a  z m a r ł  
n a  s u c h o t y .

A  p r z e c i e ż  ż a d e n  z  n i o h  n i e  c h c i a ł b y  b y d  
s k a z a n y m  n a  ś m l o r ć .

R o z m a i t o ś c i .
Jak z a w ę d r o w a ł  s t a ń  i n d y j ­

s k i  d o  F r a n c j i .
N i o d a w n o  w  k a m l o n i o ł o m a c h  w  C h a g n y  

( F r a n c j a )  o d k r y t o  n i o z w y k l e  i n t e r o s u j ą c e  w y ­
k o p a l i s k a .  Z n a l o z i o n o  m i a n o w i c i e  s k a m i e n i a ł e  
c z ę ś c i  s ł o n i a  „ E i o p h a n s  p l a n i f r o n s * ,  k t ó r y  i y l  
w  c z a s a c h  z a m i e r z c h ł y c h .  • I

T o n  g a t u n e k  s ł o n i a  z n a n y  b y ł  t y l k o  w  
l n d j a c h  i  z  t e g o  t o  p o w o d u  z n a l e z i e n i e  g o  w  
C h a g n y  j o s t  f a k t e m  n i e s l y c h a n i o  c i e k a w y m  d l a  
ś w i a t a  u c z o n y c h .  D l a t e g o  t o  c z ł o n e k  I n s t y t u t u
1 d o c e n t  w y d z i a ł u  p r z y r o d n i c z e g o  w  L j o n i e  w  
a s y s t e n c j i  d r .  M a y o t a ,  p r o f o s o r a  p a l o o n t o l o g j l ,  
u d a l i  s i ę  d o  k a m i e n i o ł o m ó w ,  a b y  p r z o p r o w a d z i ó  
d a l s z e  p o s z u k i w a n i a  i  o d n a l e ź ć  w i e r z c h  g ł o w y  
s ł y n n e g o  E i o p h a n s  p l a n i f r o n s .  N a r a z l o  u d a ł o  
i m  s i ę  z n a l e ź ć  c z ę ś c i  z ę b ó w ,  k r ę g  s z y i  i  ż e b r s .  
D a l s z e  p o s z u k i w a n i a  t r w a j ą .

2  ż y c i a  p i i o t k  ,  a a n y  A d r i a n n o
B ollan d .

Lotnik w spódnicy.
P a n a  A .  R o l l a n d  j e s t  J u ż  o d d a w n a  p i l o t ­

k ą ,  i  z a z n a c z y ć  n a ł o ż y ,  i i  r o d z i n a  n i o  b r a ł a  JoJ 
t o g o  z a  z ł e ,  l e c z  p r z e c i w n i e ,  p o p i e r a ł a  c h ę n  
o s i ą g n i ę c i a  d y p l o m u  p i l o t a .  O t o  u r o c z a  F r a n ­
c u z k a  u k o ń c z y ł a  s z k o ł ę  p i l o t ó w  i k o r z y s t a  s t a ­
l e  z  t o g o  n a j n o w s z e g o  s p o r t u .

P o w u e g o  d n i a  p .  H o l l a n d  u d a t *  si< ;  i o  
m a j ą t k u  r o d z i c ó w ,  m l o H S t c z n ' ’ » ? ! 0 . N ' |3 P ° d  O r t »  
a n n m  *—  n : v j  p r o s t u j  w s i a d ł a  \Y P & r y J w
n a  p ł a t o w l e c  i w  n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h  d o l e ­
c i a ł a .  M a t k a  J e j ,  e h c ą o  s i ę  n i e c o  r o z e r w a ć  o a  
p o z b a w i o n e j  a t r a k c j i  w s i ,  z a p r o p o n o w a ł a  p a n ­
n i e  H o l l a n d  z r o b ł o n i o  k i l k u  l o o p l n g ó w .  M ł o d o ­
c i a n a  p i l o t k a ,  n i e  n a m y ś l a j ą c  s i ę  w i e l e ,  . d o ­
s i a d ł a *  s w e g o  p ł a t o w c a  1 d o k o n a ł a  s z e r e g u  
m a r t w y o h  w ę z ł ó w  n a d  g ł o w ą  r o z r a d o w a n e j  
m a t k i .

G d y b y  I s t n i a ł y  s p e c j a l n e  r o k o r d y  d l a  n i e ­
w i a s t ,  p a n n a  H o l l a n d  z d o b y w a ł a b y  J e  n a p u w n #
Ik > *  t r u d n o ś c i .  •

H u m o r .
W  A P T E C H .

D z i e w c z y n k a :  P r o s z ę  p a n i  s o l i  g U u b e r -

M » f < l s t e r :  D l a  c z ł o w i e k a . '
D z i e w c z y n k a :  N i e - o - o ,  d l a  c i o o i l

W  S A . D Z I K .

S ę d z i a :  C z y  w i e a a ,  i e  b a r d z o  i l e  k r a # 6
KI »1*1

Z ł o d z i e j :  W ł o i n ,  p a n i o  s ę d z i o ,  z x  w . e l *  
r o b i ą  h a ł a s n .

P B A W D O P O D O B N I K .

—  P r z e *  B o $ a ,  p a t r z ,  t a m  k t o ś  w i * i  u a  
d r z e w i e .

—  D a j  m u  s p o k ó j .  P r z e d  k w a d r a n s e m  
r z u c i ł  s i ę  d o  w o d y ,  a l e  g o  u r a t o w a ł e m  a  l o r a i  
p o w n i e  s i ę  p o w i e s i ł ,  a b y  p r z e s c h n ą ć .

s k l e j .

O  G  Ł  O  S  Z  E N I A i  Z W Y C Z A J N E i

vamwsn

T C j ą o  „ P O L U J Ą  S Z W A T O A R S K 1 A » *  ^ Ł l .  S i e n l Ł i e w i o z a  4 0 ,

D z i ś !  ' Wielkie arcydzieło sztuki kinematograficznej p, t. Q a ś ś !

PP D Z I E J E  G R Z E C H U
i i

Dramat w  6-ciu częściach podług powieści STEFANA 
ŻEROMSKIEGO ze słynną polską artystką S ł a n i a ł  

w ą Gallone w  roli Ewy P^hratyraakioj.

Dnia 24 kwietnia 1021 r . odbędzie się

Członków kooperatywy przy I-szym Tkackim  
Związku Robotn. w sali Pol. Zw. Zaw. „PRACA“ 
przy ul. Głównej 8!, o godz. 2 po poł. w I-szym  
terminie. W razie nieprzybycia odpowiedniej 
ilości członków, zebranie odbędzie aię o godz. 4-tej 
w II-gim terminie bez względu na ilość przybyłych  

w następującym pora.
P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

Z a . g a j e n l o  Z e b r a n i a .
W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o  i  a s e s o r ó w ,
O d c z y t a n i e  p r o t o k o ł ó w  z  p o p r z e d n i c h  O g ó l n y c h  
Z e b r a ń .
S p r a w o z d a n ie  Z a rz ą d u .
Z a tw ie rd z e n i*  b i l a n s u  i  p o d z i a ł  s y s k ó w  z a  r o k  t - 0 2 0 .  
W o ln e  w n io s k i .  

l iW A G A : Z a rx ą d  n p r a e jm ie  p r o s i  c z ło n k ó w  k o o p . o 
l i c z n e  i  p u n k t u a i n #  p r n y b y o io ,  g d y ż  s p r a w a  w t ó a a .  W « iś -  
• >  n a  s a l ?  z a  o k a z a n ie m  k a i ą ż e w ł k i  u a ło n k o w tk le j ,  l a b  U *  
g :f y n ia c j i  n h to b o w e j  z  n o ru n re m  c s ł o n k a ,  . L . .

D o j a z d  t r a m w a j e m  f*  1 0  i  ł .

Si
»)

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm, .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 ł od 6—7.

SZTUCZNE ZĘBY
a < a r « , i » w c t  p o ł a m a n e ,  p o je d y i i -  
c a e  I w  a e c B ę k a o h , b ia ło  i  z lo t#  
k u p n i«  i  p ł a c i  n a jw y ta r t*  e e n y ;  
s k t a d  jp r e y b o ró w  d ^ t y s t y c z ­
n y c h  . P o l o n a br* B - o ia  Z a lo m a n  

K a r  a b a n o  w , W « o h o d n la  i5 .

A  B d r a e j e w e k i  F i n e t a e e k  s a g a -  
** bfi paMport wydany
W  Z g t e r x w . ___________________ Ł 1 7 3 - ?

A. i ’ Kupuje
k le l lm ę ,  g a r d e r o b y  m a s z y n y  d o  
a z y d a  B c a c d y k t i  M  28, m . 13, 
Ł a ż n lk ._______________  1 4 2 8 - 1 5

P i e i l a k  F r a n c u z e k  z a g u b i ł  p a -  
V  s z p o r t  u le a la c k i ,  w y d a n y  w  
L e d ¿ ______________________1 3 5 6 - 3

r t y t e r  M i n i a  s a g a b ł ł a  p a n p o r t  
v  n t O B ł e o k l ,  w y o a a y  w  Ł o d z i .

___________________________ H 9 8 — 3

T T o w a ta k l A n to n i  n a g a b ł ł  paaa« 
H  p o r t  ro a y ia k i;  w y d a n y  w  W te - 
1 0 * 4 .  1478— B

T T o rk u c ta ń sk l  J a n  z a g u b ił pa*z- 
p o r t  nlorciow ki, w y d a n y  w  

Ł o d z i.______________________ 1479— 3

M iie lń sk l Ja u  z a g u b i ł  k o n tro lk ę  
n a  o trę b y , w y d a n ą  z M a g i-  

s ł ru tu  na. Ł odzi.___________ 1 B7— 3

M p h l l  !  O lb rz y m i w y b ó r: 
i l l c U I I l  N o w y sk  i  o k a z y i-  
n y c h :  B a lo a y  m a h o n io w e , S y - 
p ia lk i  « a h o n lo w e ,  J a t n »  d ę b o ­
w e , S to ło w e , G » b m e ty , U r z ą d z e ­
n ia  b in ro w e , Ł ó żk a  m e ta lo w e , 
K r z e s ła  „ T h o n e ta * , M e b le  b ia ła . 
S p rz e d a je  n a i ts n ie j  S k ła d  m e b li 
W ła d y s ła w a  R o m lsz o w tk ie g o , 
l * i a i p ) i « « s k a  116 , I  p ię tro , 
f r o n t  1 2 8 3 — 10

n ie m ie c k i n i  
w y d a n y  w  

1 4 8 5  - 3

O k ra d z io n o  p a n p o r t  n 
D  łm !ą  A d o lfa  B usz».
B u k o w c a .

O ła w s k i  J a n  z a g u b i ł  k a r tę  pow o» 
kJ  ł a n i a ,  w y d a n ą  w  P . K . U . 

k ra d z io n o  d o k u m e n t  w o jsk o w y ,s

S ą dwaw y d : l e r ż a « l e n i a  
t l v i  o g n d y  w  i u i j . \ t » -  l.  I > o -

b t e s z k ó w ,  g m
B rz e z iń s k ie g o

D o b ra , S t z r o ł t w »  
U & 9 - 2

w y d n y  z  k o m p . z a p . sap . 
Mi 4 w  S a n d o m ie r z a  na  im ię  F e ­
l ik s a  D o g io ls k łe g e , p o r t f e l i  d w a  
t y s i ą c e  m a re k . Ł a sk a w y  zf<viz!«j 
z e c h c ą  z w r ó o ł i  d o k u t n e n r  hu  n i .  
K o n s ta n ty n o w s k ą  00. ____

U b ra n ia ,  P a l t a
M o d n e  s e z o n o w e  m ę sk ie , o a m s k le  
i d z ie c in n e . U b r a n ia  m ę sk ie  do 
r o b o ty  M k .  1175, s t r » j j s r t o v o  o d  
3000 , k  T n ^ a m o w o  od  i 2 .iOO. S p o ­
d n ie  M k .  200, l e p s /  (.75, k am sar*  
n o w o  s z tu c z k o w e  4 i0 0 . P a lta  
d s m jk ie  i m ę s k ie  m o d n e  ko lo ry  
o d  M k. 2500  do ’ 10,0 0 . U b r a n ia  
d z lec . i c h ło p ię c e  o d  1000, s p ó d ­
n i c e  o d  500, b ie liz n a , p o ń c z o c h y , 
s k a r p e tk i  ł c h u s tk i .  W U ik i w y ­
b ó r m o d n y c h  s z e w io tó w , b o s to ­
n ó w ,  k a m g a rn ó w , k o w e rk o tó w . 
b a ty s tó w  i b ła w a ty .  P o le c a  p*  
C enach  h u r t o w y c h  c h rz e ś c ija ń sk a  
S k ła d n ic a  to w a ro w a  p o d  ł l r m ą  
„ J a r m a r k  Ł ó d z k i 11,  Bro<*i- 
s ła w  J s g o d a ,  P io trk o w s k a  44.

y n a l e z i o n o  le s i ty m a c ję ,  w y d a n i  
f-i n a  n a z w isk o  L e o n a rd  S * le x * r  
K o m isa rz  a łe n ts k i. W ła< ci‘'I e l  ;n9 ;  
Za o d a W a ć  w  A d m ln ls tr . .[ ^ 5 5 .-
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